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Konferencja w  M oskwie
Moskiewska konferencja ministrów spraw zagranicznych 

Związku Radzieckiego, Wielkiego Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych je s t dowodem żywotności węzłów sojuszniczych między 
tymi mocarstwami w ogniu wojny z fa szyzmem. W Poczda­

mie ustalono, iż tego rodzaju spotkania będą odbywać się stale 
w trzymiesięcznych odstępach czasu. Spotkanie poprzednie, 
londyńskie, zakończyło się niepowodzeniem. Ministrowie rozf 
jechali się, nie pobierając żadnych decyzji w szeregu aktual­
nych spraw polityki światowej. Z tego faktu pragnęli niektórzy 
wysnuć wnioski, jakoby jedność Sprzymierzonych była zagro­
żona lub też na ./et całkowicie rozbita. Sprawa zaś stoi zupełnie 
inaczej.

Konferencja londyńska ujawniła różnice interesów i po­
glądów istniejące między trzema wielkimi mocarstwami. Róż­
nice te wynikają z różnych interesów tych państw, bądź też 
z różnic poglądów na poszczególne kwiestie. Konferencja lon­
dyńska, odbywająca się po zakończeniu wojny, była szczerym 
przedstawieniem tych wszystkich zagadnień, które muszą być 
w najbliższym okresie rozwiązane. Zakończyła się ona niepo­
wodzeniem na skutek różnic w sprawach proceduralnych. 
Związek Radziecki stał na stanowisku, iż przedstawiciele 
Francji i Chin mogą współdecydować tylko w kwestiach bez­
pośrednio tych krajów dotyczących. Trzyosobowy skład Kon- 
fereancji Moskiewskiej dowodzi, iż ta  kwestia proceduralna 
została pomyślnie przezwyciężona. Pozostają kwestie mery- 
totryczne.

Naiwnością byłoby sądzić, że między tymi trzema mocarst­
wami, obejmującymi olbrzymie obszary kuli ziemskiej i liczą­
cymi wiele milionów nieszkańców, nie ma żadnych różnic ani 
sprzeczności, i  ;sługą ich i zitamioniem wielkości jest, iż1 mimo 
te różnice umiały -ię w decydującym momencie zjednoczyć, 
wspólnie pójść na wroga i wspólnie go pobić. Ten fak t .zjedno­
czenia napawa wiarą, iż państwa te, przywodzące dzisiaj światu 
i decydujące faktycznie o jego losach, będą umiały w kwe­
stiach zasadniczych, od których zależy utrzymanie, zabezpie­
czenie i  ugruntowanie pokoju, zawsze porozumieć się i uzyskać 
jak  najlepsze rezultaty. Droga do tego celu nie prowadzi po 
przz ukrywanie sprzeczności, po przez tajenie różnic, ale 
właśnie przez ich jawność, które dającą rękojmię, że jsostaną 
one usunięte i rozwiązane.

/ Warunkiem owocności polityki międzynarodowej jest nie 
wyrzekanie się przez kogokolwiek swoich dążeń i interesów, 
ale duch, który go ożywia przy ich rozwiązywaniu. Trzeba 
stwierdzić, iż niepowodzenia konferencji Londyńskiej, niepo­
wodzenia — wierzą w to wszyscy ludzie dobrej woli —■ tym­

czasowe i przejściowe — dały asumpt .pewnym czynnikom 
w Europie i w Ameryce do ro.A imęcia działalności i agitacji 
szkodliwej dla interesów pokoju. Bą to te same czynniki, 
które przeciwdziałały jedności Sprzymierzonych, które z cięż­
kim sercem szły na wojnę z faszyzmem i z Niemcami, które 
niechętnie i nienawistnie patrzą na współdziałanie Wielkiej 
Brytanii, USA i innych państw ze Związkiem Radzieckim. 
Objektywnie więc biorąc, są to czynniki, które pielęgnują 
ziarno nowfcj wojny światowej.

One to, uciekają się do narzędzi szantażu międzynarodo­
wego, tio których należy przede wszystkim straszak bomby 
atomowej, one to przeciwstawiają się rozbrojeniu militarnemu, 
przmysiowemu, politycznemu i moralnemu Niemiec i Japonii, 
one wreszcie zabiegają skrzętnie o nietykalność terytorium 
byłego państwa Hitlera, przciwstawiając się naprzykład roz- 
szti^eniu granic Polski na zachodzie. Są to te same czynniki, 
ktoie pragną, by Polska była państwem jak najmniejszym 
1 .1 naJ s.aoszym, gdyż one to z równą siią popierały życze­
nia Związku Radzieckiego w sprawie zwrotu ziem na wschód 
od Ruga, jak  i zwalczają dążenia nasze, poparte przez Związek 
Kadziee.u, ustano wienia naszych granic na Odrze i na iNysie.

Zagadnieniem centralnym polityki międzynarodowej 
w obecnym okresie me je st kwestia tego czy innego lokalnego 
sporu, ani tez zagadnienie możliwości jego natychmiastowego 
lozstrzygmęcia aie zwalczenie tendencji zbyt śmiało nieraz 
podnoszących growę, których celem je st zniszczenie jedności 
Sprzymierzonych i podzielenie świata na dwa v*ogie obozy.
^  ta tendencje w istocie swojej kapilulanckie wobec zwycię- 
* mego faszyzmu. Nie są to czynniki w życia wewnętrznym 
o n ^ Z -  • W polityc międzynarodowej nowe. Nie zrodziły się
Łly dr< * * * « « •  d£
£  v faszyzm on t J ą ; °n® to fuiai.:sownły’ wzbrajały i ośmie-
J*  roiraj -̂ 4 moS=5r 00y monachljsIti'h

* 2adanic, które stoi przed moskiewską konferencja mini-
Y s-"r.aw p an iczn y ch , zadanie centralne obecnej polityki 

!  -  polega na zniweczeniu tych tendencji i „a 3 a

is  £•» w di0dM’któr5"
ZBIGNIEW MITZNER 
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Piowcidzi lud poLki 
do Socjalizmu!

Niebywały skandal w  Norymberdze

Przedstawiciele prasy burźuażyjnej
robili wywiady z oskarżonymi

NORYMBERGA (PA P). W  związku z wy 
wiadsrai,, przeprowadzonymi przez przed tta  
wicielami praay z oskarżonymi, którzy wypo 
w iadali się za pośrednictwem swych obroń­
ców, przewodniczący trybunatu lord Lawrea- 
fce oświadczył, ż* sąd nie dopuści do powtó­
rzenia podobnych wydarzeń. Obrońcy powin­
ni s.ę trzymać przepisów prawnych, a nie zaj 
mować się -pośrednictwem.

Po oświadczeniu przewodniczącego p rzed ­
stawiciel oskarżeni* H arris powrócił do od­
czytywania dokumentów,

lony tylko do Rzeszy niemieckiej. Lasy w
pjJżHOwżiwjj śv ó v ji it i .A iy  u y c  v» j  ****.! ć —w *»a ~,©
Armia niemiecka m iała być w J/3  w ykannio- 
na przez Francję, a  w 2/3 przez Związek Ra 
dzieeki.

P lan  Himmlera, m ający na celu zniszcze­
nie przem ysłu radzieckiego, popierany był 
przez przemysłowców niemieckich. P rokura­
tor odczytuje list, znaleziony w banku koleń

ilość osób, odpowiedzialnych za wprowadze­
nie w życie programu partii narodowo socja

.. .  , stw ien ających za  r ______j _ /w „  w .
miar zagłodzenia cywilnej ludności w Zwiąż- j Tion marek na cele specjalne. H eil^HitierT ' 
ku i\adziec.am , specjalnie zaś w północnych j  Prok. Storey oświadcza, że w partii hitle- 
f*M v oraz °“ °hc8eh L eningradu1 rawskiej około 2 milionów ludzi zajmowało

w  > '  j  , . ,  . , | wyższe lub niższe stanowiska kierownicze
Wywóz produktów  rolnych m iał być dozwo i P rokuratura  jednak zamierza ograniczyć

, ie p ------ ______ _____________
listycznej", do 700 tvs. ludzi. Wszyscy h itle­
rowcy na kierowniczych stanowiskach pono­
szą odpowiedzialność za prześladow ania Ży­
dów, przestępcze czyny wobec żołnierzy 1 o- 
iicerów sojuszniczych sił zbrojnych, łapanki 
i wywożenie, prześladow ania religii chrześci­
jańskiej i kleru, rabowanie i niszczenie tere-

_ - ------      „ Ze j nów okupowanych.
:nu zakomunikować, iż przyjaciele je I Wszyscy oni przyczynili etę do brutalnego

‘ prow adzenia wojny i pastw ili sic nad ieńca-

skitn, datowany z r. 1943: „Rad jestem, ż e ju ó w  okupowanych, 
mogę panu zakomunikować, iż przyjaciele je 
go wpłacili do pańskiej dyspozycji ponad mi-

Całkowita dyskrecja
doke&i obrad moskiewskich

I
\

MOSKWA (PA P). Pierwsze posiedzenie 
konferencji m inistrów spraw zagranicznych 
trw ało 2 i pół godziny- i odbyło się w pięk­
nym pałacyku na Spirydonówce, zbudowa­
nym przez jednego z dawnych magnatów prze 
myślowych ’Moskwy. Olbrzymia sala bal owa, 
oświetlona kryształow ym i świecznikami, była 
udekorowana barwami . trzech mocarstw, a 
na ścianie w isiał wielki .obraz olejny przed­
stawiający podpisanie paktu brytyjsko-ra- 
dzieckiego w r. 1941. Na środku sali przy o- 
krąglym s‘cje zaję li miejsce członkowie de­
legacji. Obrady toczyły się v* bardzó przy­
jaznym nastroju.

MOSKWA IPA P). Przed południem mini 
strawie spraw zagranicznych Stanów Zjedao 
czonych i W. B rytanii zajęci byli opracowa­
niem ^raportów ć la  Londynu i Waszyngtonu.

posiedzenie. O przebiegu konferencji ambat* 
dy brytyjska i am erykańska aachowują całko 
witą dyskrecję.

A ttachó prasowi tych am basad oświadczy­
li korespondentom, że wszelkie wiadomości 
będą podawane wyłącznie na oficjalnych kor- 
ferencjach prasowych dostępnych dla p rzed­
stawicieli całej prasy. Korespondenci anglo- 
amerykańscy nie bęaą otrzymywali informa- 
cjqi specjalnych. Decyzja ta  jest praw dopo­
dobnie rezultatem lis tu ,' wystosowanego do 
ambasady brytyjskiej i amerygasiskiej p rze . 
przedstawicieli prasy francuskiej, polskiej, 
fińskiej, jugosłowiańskiej i czeskiej, w k tó ­
rym koresponednei z tych państw  zaprotesio 
wali przeciwko stosowanej przez pierwsze 
dwa dni metodzie informowania o przebie

mi sojuszniczymi.
Przywódcy hitlerowscy rozbili niemiecki 

ruch zawodowy, zdając sobie sprawę, te  nie 
zależne związki zawodowe tw orzą wał ochron 
ny przeciwko zaborczemu faszyzmowi. Toteż 
pierwszy a tak  przeciwko republikańskiej Rze 
szy niemieckiej rozpoczął się. „mordem nie­
zależnych związków zawodowych".

Aby wzmocnić wpływy hitlerowskie nad 
młodzieżą niemiecką, sek retarz  H itlera, Bor 
mann, proponował Rosenbergowi utworzeni* 
katechizmu narodowo-soejalistyeznego", aby 
dać wierzącej młodzieży pewne „podstawy 
m oralne". D oktryny hitlerow skie miały zastą 
pić w iarę chrześcijańską. Do 10 przykazań 
Bożych można by np. — proponuje Bormann 
—dodać jeszcze kilka przykazań hitlerow ­
skich, jak „bądź odważnym", „ni* badź tehó 
rzern", „będziesz wierzył w obecność Bogn 
w całej żyjącej naturze, w zwierzętach 4 ro­
ślinach", „utrzymuj czystość krwi i rasy".

Niszczenia niemieckiego 
sprzgiu wojennego

LONDYN (PAP). W ielkie zakłady zbro­
jeniowe „Herman G oering-W erke" pod  
Brunszwikiem, k tó ie  zostały ’ częściowo 
zniszczone pzrez Niemców podczas od ­
wrotu, a później odbudow ane prze* wojska 
brvtvjskie z-ię te  są prre*-Tvi»Vernniem raportów  cl a Londynu i Waszyngtonu, gu konferencji w y łączne korespondentów ' • - M ^

O gouz. 4 po południu rozpoczęło się drugie pism angielskich i L c ry k a ń s k jc k  j " y 0 '*”  c ,«ik ,e ^°  *Pr^ tU ^ « n e g o  Rze-

Opinia francuska domaga sią
i uznania rz^da Girala
™ Ab 1 i S ’’" " '' W - I Stanówr u  • i vT . omawia w .News ny^a w .

stw ierdza, że 'francuska o p k ia &pu-

Bslefocja Polaków z Amorfki 
u Piez* BiensSa

(1P1 P)',D Ra, 17 ! obywalel° ^  Prezydentowi listę, ża­d n a  1945 r. przybyła do Belwederu ( wieraiącą ponad tysiąc podpisów o-
de tó S j!a  DD r ° W Z Ameryki' t ' P f  5.6b z '02<>i>itych Środowisk Polonii J    -   . .....

Y^eiermńw i, cstowarzyszeme jak najbardziej lojalne usiosunkowa-
w 3 * T  d°  ^  — Vwin.oM poi-

bliczn* wywiera pre-fę na g»n-rn’»
u a a u e a , aby ok -śiił swoie stanow 'ske 
wobec Hiszpanii. W  nocie nie ma mowy e 
akc)i| jednost.onnej Franęji, aJe jest fakleit 
oczyw'stym ,iż Francuzi ustosunkow ali sic 
do hiszpańskigo rządu rep u b ’iksńskiego 
znezrue przychylniej, niż rządy W. B ry ta­
mi i Stanów Zjednoczonych.

Nakreślenie w łaściwej linii postępow anie 
w stosunku do rządu generała F ranco na­
potyka na pewne trudności Zastosow anie 
np. bojkotu ekonomicznego naraziłoby na 
nędzę szerok;e masy społeczeństw a hisz- 
-sń sk  -•’o. ’-'ć  • — —

°^ ‘ Stanisława Nowaka, 
W. Kleina, A. Kaczmarka. Kantora i 
Podolskiego została przyjęta przez

Delegacja złożyła jednocześnie Oby­
watelowi Prezydemowi w imieniu Po 
łonu amerykańskiej dar w postaciPrezydenta • o  j  m  j  I *  * a m e r y * a n s k i e j  dar w postaciw ŝyu! pi6r* •o,awka w

Planarna posfsdzeisle KRN
Biurn Prezydialne KRN podaje do 

wiaaomości, że plenarne posiedzenie 
K ajowej Rady Narodowej odbędzie 
się w dniach 29—31 grudnia 1945 r. 
w gali posiedzeń KRN „Roma", ul. 
r  owogrodzka 49. Posiedzenie w dniu 
29 grudnia rozpocznie się o godz. 10 
rano.

Dorządek dzienny posiedzenia ple­
narnego jest nstępujący:

1. Zmiany w składzie posłów do 
KRN i ślubowanie.

2. Zatwierdzenie składu Prezydium 
KRN. y

3. Expos^ Prezesa Rady Ministrów: 
O sytuacji politycznej kraju.

4. Referat Ministra Przemysłu: Pod 
stawy gospodarki narodowej.

5. Referat Ministra Rolnictwa i Re- 
iorm Rolnych: Przebieg jesiennej ak­
cji siewnej i przygotowania do sie­
wów wiosennych.

6. Referat Ministra Ziem Odzyska- 
r nych: Pierwszy okres prac rządu na
ziemiach odzyskanych,

7. Referat Ministra Odbudowy: 
Pian prac przy odbudowie kraju i sto 
licy w r. 1946.

8. Referat członka PrezydiumKRN: 
O pracy Rad Narodowych w 19^5 r.

9. Ratyfikacja umów międzynaro­
dowych.

10L Sprawozdania i wnioski Komi- 
syj Foselskich.

11. Zatwierdzenie dekretów Rządu 
Jedności Narodowek

łaby »ię -  zdaniem B artle tU  -  do akupi’,
n.a WOKOj £LD. A' » i. v; r;a . .. n.upi«
wych, którzy k ry ty k u j, go obecnie o t w j

Hiszpańskie koła wojskowe nastrojom
•poeycym .* do l, ia
w adają się ezęśrrowo za repub'ihâ sk's
rządem G .r j l , .  ,V  m o ra r-h i , P„ ,  
swo-ch rw ołenu ków. tvm bardziej i c  Z - l  
tendent od tronu h isz-ć  k iego  Don J r  ,Ss rrf™
krok. a m:anow ,cie aananie M aaolńsW *)
n ą d u  republikańskiego Jose G;ra”a nrrej państwa sojusznicze. , następni" przenia
merne tego rządu z Meksyku do F ra ^  j l

O rganizacje Opieki S p ie c z  
w U.S.A. pam ^ga Polsce

I ! J d d 'a  m!?iStet Stańcz> ‘ Przyjął de! 
UNRRA dla spraw O pieki Społeczne 
U n d e , z klóry .a omówi' potrzeby f, 
lerstwa Procy ’ Op. Społecznej w zat
P°IT-°rn5n  ^ ipf ioni- inw-  « i  srarcor 

U i\ KRA planuje zainteresowanie or 
zacji społeczi^ych w USA akcja pomoc 
Polski. Mm. Stańczyk omówił na konf, 
cji plan współdziałania Min. P iacy  i ( 
W Społecznej z tę  akcję.



Cztery pociqgi- widma
peine repatriazrfow stop na siacfi w Bieżanowie

W odległości 30 km od Krakowa, 
Ba głuchej stacyjce Bieżanów, odsu­
nięto na boczne tory, stoją cztery 
długie pociągi, złożone po części z 
odkrytych lor, stoją już dnie i noce 
przy 10 stopniach mrozu na groźnym 
wichrze. Pociągi te zawierają żywy 
ładunek —- około 1600 repatriantów  
z okolic Lwowa, Buczacza i Tarno­
pola, z dziećmi, bydłem i resztkami 
mienia. Ludzie ci, czekali dwa mie­
siące na punkcie zbornym na w y­
jazd, obecnie są przeszło dwa tygod- 
n e  w drodze i tutaj, w Bieżanowie, 
zaskoczyła ich zima i postój w lodo­
watym, ścinającym krew. w  żyłach 
mrozie.

Pociągi te nie są pierwszymi, któr 
re utknęły w Bieżanowie na „m ar­
twym punkcie"; zluzowały one por 
przednie, które stały tu ta j całymi 
tygodniami, zanim ruszyły dalej do 
Katowic. Mieszkańcy tych pociągów 
giną dosłowie z zimna i wyczerpa­
nia. Setki chorych na czerwonkę i 
i inne choroby zakaźne zgłaszają się 
codziennie do lekarzy w prym ityw ­
nym ambulatorium , ale lekarz jest 
bezsilny, gdyż szpitale krakowskie 
zabrać ich nie chcą. Inni, jeszcze 
zdrowi, ale słaniający się na nogach, 
zalegają betonową podłogę prowizo­
rycznego azylu, jaki urządził tu je­
sionią PUR, adaptując na ten cel kil­
ko izb niewykończonego bydynku. 
Tam w straszliwym tłoku (większość 
budynku nie jest zdatna do użytku, 
nie posiada bowiem ani okien ani 
drzwi) nieszczęśliwi, dygocący ludzie 
crsną się, aby się choć trochę ograć, 
okna do kotłów z zupą.

W ystarczy chyba, gdy zamiast 
szczegółowego opisu przerażających, 
druzgoczących warunków i stanu, 
w jakich sie ci ludzie znajduia, po­
wiem, że jed re ł nocy grudniowej 
zmarło w pobbsklm Podkżu na 
otwartych lobach 6-cioro dzjeei z 
zimna. Jest chyba proste, że sytuacja 
wobec potęgujących się z dnia na 
dzień mrozów staje się coraz tra ­
giczniejsza

Dcnrawdy jest bolesnym wstydem 
p sani a' o tych sprawach. Palący 
wstyd dławi człowieka, gdy widzi tę 
otchłań niezawinionych nędzy, gdy 
słyszy —-  jakże szhsszns — skargi 
tych ludzi. Bieżanów, małe niezna­
ne naogół w Polsce miasteczko, sta­
je się symbolem rcnatrianrkiej nie­
doli, raz po raz następuje na tej za­
pomnianej przez Boga i ludzi sta­
cyjce, nieprzygotowanej i nieurzą- 
dzonej na to, „zakorkowanie" tran­
sportów i przetrzym ywanie ludzi w 
w arunkach urągających doli człowie 
czej.

Dlaczego, w imię czego ci ludzie 
maią być ofiarami? Dlaczego tak 
mało, tak poprostu nic nie zrobiono 
tTa nieszczęśliwych repatriantów  ze 
Wschodu. Nie' po szaber i nie dla 
przyjemności jadą ci ludzie na za­
chód; jadą aby tam  znaleźć ojczy­
znę.

A tymczasem co dla nich uczy­
niono? Nie odwołujemy się w tym 
wypadku do PUR-u.

Skarga i głos repatriantów  ze 
wschodu, winny dojść uszu tych,

Delegaci M iędzynarodowego Tow. 
Pomocy Dzieciom

Przedstaw iciele M iędzynarodow ego To­
warzystwa Pomocy Dzieciom — pani Lind 
{Szwecja) i p. B raestrop  (Dania) przybyli 
do Polski celem zorganizow ania akcji po­
mocy polskim dzieciom. Międz. lo w e rz y . 
Stwo pragnie zaopiekować się specjalnie 
kilku zakładami prow adzonym i przez in ­
sty tucje  społeczne.

Delegaci zwiedzili m. in. „N asz D om T  w 
Smoszowie. Zakład ten przeniesiony obec­
nie do przystosow anych pom ieszczeń pod­
w orskich t. zw. „resztówki” m a ogrom ne 
braki w urzędzeniu. Na 50  dzieci zgrom a­
dzonych obecnie w .Naszym D om u” , cale 
urządzenie zakładu składa się* z 5  stołów i 
6 ławek. Dzieci śp ię na ziemi, nie m aję po­
ścieli, odzieży, butów. Zakład otrzym ał za­
pew nienie delegatów  ie  otrzym a w krótkim 
czasie dostateczne w yposażenie i stałę po ­
moc ze strony Duńskich i szwedzkich o rg a ­
nizacji społecznych.

których historyczny rozwój wyda­
rzeń postawił na czele społeczeństw;! 
i kiedy wzięli na siebie odpowiedział 
ność za losy tego społeczeństwa. Ci 
ludzie powinni natycłimiach po­
wziąć decyzję, która będzie miała 
wagę historyczną. Idzie tu  bowiem— 
poza całą ludzką litością — o potę­
żny odłam ludności polskiej, który 
w tych w arunkach od samego po­
czątku nasiąka goryczą, nieufnością, 
żalem do dzisiejszej rzeczywistości, 
zasila szeregi malkontentów. Trzeba 
zdać sobie sprawę, co dzieje się w 
duszach tych ludzi, jak reagują w 
polskim transporcie, na własnej 
polskiej ziemi.

Nie ma godziny do stracenia! Nie 
możemy sobie dzisiaj po potwor­
nych stratach, jakie pozostawiła oku­
pacja, pozwolić na dalsze wyrwy w 
biologicznej substancji narodu. Do­
bry ogrodnik dba nawet o mizerną 
roślinę, przeszczepioną na inny grunt. 
A tutaj z braku opieki i pomocy 
gmą i m órnieją ludzie —'n ie  mówiąc/ 
już o bydle i dobytku — który w 
tych jednorazowym i niepowtarzal­
nym  zadaniu, wobec którego posta­
wiła nas historia, m ają być prze­
szczepieni również na grunt obcy i 
nieznany.

Dlaczego właśnie oni, których ży­
we ciała biorą na siebie ciężar dzie­
jowego zadania, m ają być obarczeni 
dodatkową i zbędną męczarnią? Ktoś 
chyba musi u nas wziąć odpowie­
dzialność za człowieka i jego żyd*. 
Szumnymi frazesami nic się w kon­
kretnym  wypadku nie zdziała. Lu­
dziom na bieżanowskich, ślepych to­
rach trzeba natychm iast, w tej chwili 
dać pomoc.

WANDA KRAGEN

Francja a konfr r^nefa moskiewska

ZSRR niesprzeciwiasiefrancuskiejokupacji
na lewym brzegu Henn

PARYŻ (REUTER) Zainteresowa­
nia francuskie ogniskują się dokoła 
głównego punku francuskiej polityki 
zagranicznej: przyszłości Ruhry i
Nadrenii. Istnieje przypuszczenie, że 
porozumienie w sprawie tych obsza­
rów będzie osiągnięte. Dotychczas 
Moskwa nie popiera otwarcie poli-

brzegu Renu". Francuska prasa ko­
munistyczna po raz pierwszy poparła 
oficjalnie francuski punkt widzenia 
co do Zagłębia Ruhry i Nadrenii.

Jednocześnie Herve Alpnand, 
specjalny wysłannik francuski roz­
począł w Moskwie rozmowy w spra­
wach gospodarczych, które znajdują

tyki francuskiej. Rząd radziecki po- i się nie tylko w związku z podjęciem 
informował jedynie ambasadora fran * francusko-radzieckich stosunków go- 
cuskiego w Moskwie, ’ że Ywiązek spodarczych, ale również z sytuacja. 
Radziecki „nie będzie przeciwstawiał w Niemczech zachodnich, 
się okupacji francuskiej1 na lewym

Antoni Eden o Organizacji Naradow Zjednoczonych

Wzajemna podejrzliwość musi byc rozproszona
o ile Organizacjo Naród)w Zjednoczonych ira pracować skutecznie

LONDYN. Były m inister spraw 
zagranicznych W. Brytanii Antoni 
Eden ogłosił artykuł na tem at Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, w 
którym  m. in. znajdujem y następu­
jące nader aktualne myśli.

Bardzo ważne różnice muszą być 
obecnie przedyskutowane i rozstrzy­
gnięte, nagromadzona podejrzliwość 
musi być stopniowo rozprószona, za-

Śledztwo w  sprawie Bieżanowa
zorzadzil Iow. min. Sicnczyk

W  Katowicach min. tow. S tańczyk wzięl 
udział w; okręgow ym  zjeidzie  kolejarzy — 
członków PPS, w ygłaszajęc przem ówienie, 
nawięzujęce do specjalnych, w ażnych zadań, 
stó jęcych przed pracow nikam i polskiego 
transportu . M inister wzięł udział w uroczy­
stościach górniczych tradycyjnego  święta 
„B arbarki”, w ygłaszajęc przem ówienie. W  
drodze pow rotnej min. tow. Stańczyk był o- 
becny no uroczystości wręczenia dyplomów 
inżynierskich w Akademii G órniczej. Pod­
czas pobytu  w Krakowie przeprow adzone zo­
stały  rozm owy z przedstaw icielam i UNRRA, 
pp.: Gerstenznngiem  i W illinmsem w sp ra­
wach zniszczeń w ojennych Polski i potrzeb 
poszkodowanej ludności.

W  Krakowie na trag icznę wieść o zam arz­
nięciu w transporcie kolejowym sześciorga 
dzieci repatriantów , skierow anych na tereny 
zachodnie, tow. S tańczyk zarzędził natych­
m iastowe dochodzenie i zajęł się gorliwje 
tę  spraw ę, starn jęc się o zabezpieczenie re ­
patriantom  pomieszczeń i uzyskujęc zapcw . 
nienic przekazania na ten cci nawet budyn­
ków szkolnych i kinowych, gdyby  innych 
porrueszczeń nie znaleziono. M inister zape­
wnił społeczeństw o -krakowskie, że p rzedsta­
wi prem ierowi tragiczne położenie zaskoczo­
nych m rozem  w drodze repatriantów , celem 
ubzystan ia  natychm iastow ych zarzędzeń dlą 
zapobieżenia pow tórzenia się w przyszłości 
podobnie w strzęsajęcych wypadków.

Jak się dow iadujem y, min. tok. Stańczyk 
M inister w ygłosił okolicznościowe przem ó- zgłosił specjalną interw encję w tej sprawie 
wienie w im ieniu Prem ierą Osóbki-M oraw- u Prezesa R ady Ministrów, 
skiego.
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Brytyjscy parlamentarzyści
p s z fh sd a  da F alsk i

' LONDYN (PAP) Agencja Reutera 1 skim grupa członków brytyjskiej 
donosi, że podsekretarz stanu w mi- Izby Gmin uda się w pierwszej po- 
nisterstw ie spraw zagranicznych, łowię stycznia przyszłego roku z wi- 
Mac Neil, oświadczył w Izbie Gmin. zytą do Polski, 
ze w porozumieniu z rządem poi-1

Po dw utygodniow ej podróży Inspekcyjnej 
na G órnym  i Dolnym Ślęsku, min. Pracy i O- 
pieki Społecznej, tow. Jan  Stańczyk powró­
cił do W arszaw y. Tow. Stańczyk przeprow a­
dził szereg rozmów z wojewodami Dolno 1 
Śląskim, m gr Piaskowskim i Górno-Ślęskim 
gen. Zawadzkim,, w spraw ach zarówno o rga­
nizacji apara tu  państwowego jak  i zagadnień 
gospodarczych Sięska, in teresując się spe­
cjalnie potrzebam i ludności.

Podróż min. Stańczyka wywołała duże za­
interesow anie w sferach pracow niczych, w 
szczególności w organizacjach zawodowych 
i charytatyw nych, które postarały  się naw ią­
zać bezpośredni kontakt z tow. Stańczykiem.

W e W rocław iu Związek Zawodowy P ra­
cowników Miejskich zaprosił m inistra na 
W olne Zebranie Członków, przedstaw iając 
mu dotkliwe bolączki pracowników miejskich 
i przekazując m u szereg  postulatów dla 
przedstaw ienia czynnikom  rzędowym. W  cza 
sic swego pobytu  we W rocław iu min. tow. 
Stańczyk przy ją ł szereg delegacyj robotn i­
czych oraz przedstawicieli insty tucyj spo­
łecznych, badającyc potrzeby z zakresu O- 
pieki społecznej.

N a terenie województwa wrocławskiego 
min. Stańczyk zwiedził szereg  ośrodków  ro i. 
nych i domów, które m ają być przeznaczo­
ne no schroniska dla inwalidów wojennych 
i inwalidów pracy. W  Chorzowifc tow. S tań­
czyk wziął udział w uroczystości wręczenia 
sztandaru  miejscowej organizacji PPS w 
związku z obchodem  40-lecia jej istnienia.

nim stosunki międzynarodowe ni a potrzebny jako wstęp do ustalenia
przesiąkną. Dlatego toż stało się . do­
brze, że trzej ministrowie spraw za­
granicznych obradujący w Moskwie 
me otrzym ali zbyt ograniczonych 
pełnomocnictw. Charakter ich roz­
mów można nazwać informacyjnym. 
O ile uda się im przybliżyć rozwiąza 
r.ie spraw, które stw arzają zamęnt 
w stosunkach międzynarodowych, bę 
dzie to doskonałym wstępem do prac 
pierwszego zgromadzenia nowej 
międzynarodowej organizacji.

Na piertvszym miejscu postawił­
bym fakt, że autorytet Ligi Naro­
dów nie był powszechnie uznany, co 
wynikło z nieobecności Stanów Zje­
dnoczonych oraz przez długie lata 
również i Związku Radzieckiego. 
Tym razem chcemy oprzecieć się na 
szerszych podstawach!

Na drugim  miejscu musi być po­
stawiona niedostateczna siła zbroj­
na, którą organizacja ta rozporzą­
dzała na poparcie swych sankcji. 
Należy stwierdzić, że bez dostatecz­
nych sankcji oragnizacja Stojąca na 
straży pokoju nie może istnieć. O ile 
wszyscy zainteresowani wiedzą, że 
dostatecznie skuteczne sankcje ist­
nieją dla wymuszenia posłuchu przy 
roztrzyganiu sporu, zwiększa to 
szense, że użycie ich będzie niepo- 
ti zehne.

ty je m y  w czasie wielkich zjedno­
czeń. Niektórzy uważają fakt ten za 
niepomyślny. Przeciwnie, uważam 
gc za pomyślny, o ile wielkie zjedno­
czenia uzgodnią swe działania w  spra 
wie zachowania pokoju.

Ponadto przewrót ten jest zapewne

N arodowy Rzad • 
Azerbejdżanu

MOSKWA (PAP) Agencja Tass 
donosi z Teheranu, że narodowy 
rząd irańskiego Azerbejdżanu w 
Tabriz zwrócił się z orędziem do 
lpdności kam unikując o utworzeniu 
rządu autonomicznego.

Rząd Azerbejdżanu zakomuniko­
wał dyplomatycznym przedstawicie­
lom obecnych państw, że będą cał- 
pr-zysługujące im prawa. Równocześ 
nie rząd gw arantuje spokój i bezpie­
czeństwo obywatelom państw  de­
mokratycznych.

K a ry g o d n a  ie le r a n c fa
wobec faszystów  w  Angiiś

LONDYN (PAP) W Londynie od­
był* się wiec faszystów angielskich 
z udziałem tysiąca osób pod kie­
rownictwem Oswalda Mosleya. I- os- 
ley wygłosił przemówienie, w któ­
rym  zapowiadał, że faszyści ;•.... Jmą 
akcje polityczną. ‘Bojówki faszysto­
wskie nie dopuściły dziennikarzy 
Jednego z reporterów pobito, a dru­
giemu- zniszczono aparat fotogra­
ficzny.

Wiadomość o wiecu faszystów wy 
wołała wielkie oburzenie wśród sze­
rokich kół opinii angielskiej. Dzien­

niki angielskie bez różnicy zabar- j i domagają się uchwalenia ustawy za
wienia politycznego ostro oo tępią ją i  braniającej działalności faszystów w 
wystąpienie Mosley‘a nazywając je Anglii. W tej sprawie wniesiono in- 
„nieodpowiedzialnym wybrykiem " , terpelacje w Izbie Gimn.
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Ruch podziemny w Portugalii
MOSKWA (PAP) W Ameryce 

Łacińskiej powstała Portugalska 
Liga Antyfaszystowska, która dąży 
do zjednoczenia wszystkich elemen-

Pomoc dla rodzin ofiar wojnv
M inisterstwo O pneki Społecznej opraco­

w uje przepisy wykonawcze do ustaw y „o 
zasiłkach i pom ocy dla lodzin ofiar w ro­
gów dem okratycznego u stro ju  w Polsce” 

Ustaw a przewiduje pom ocy dla wdów w 
wysokości 6 0  proc. uposażenia ur-ędnika 
X kategorii, dla dzieci — 4 0  proc. wysoko­

ści uposażenia tej sam ej kategorii. N adto 
pomoc przew iduje zaopatrzenie w żywność

tów demokratycznych dla walki z 
obecnym' ustrojem  Portugalii. Prze- wy.

porządku j  międzynarodowego o.raz 
zasady, która przekreśla, nasze prze­
dawnione pojęcia o suwerenności, co 
jest konieczne, o ile organizacja Na­
rodów Zjednoczonych ma z powo­
dzeniem stać na straży pokoju.

Istnieją ludzie u nas i za granicą, 
którzy są przekonani, że nic nam 
juz nie zagraża ze strony Niemiec, 
że> Niemcy już otrzymali nauczkę 
raz na zawsze i że nie rozpoczną 
oni swej gry na nowo. Nie podzielam 
tegc przekonania.

Pokój ńa świecie przede wszyst­
kim będzie zależał od autorytetu 
organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Pod tym  względem rola decydująca 
należy do wielkich mocarstw. Jest 
to ciężka odpowiedzialność, nie mogą 
one mieć nadziei na wypełnienie 
tych obowiązków, o  ile podchodzić 
będą do rozwiązania zagadnień 
międzynarodowych jedynie z punktu 
widzenia w łasnych' interesów i pod 
kątem  widzenia własnej ideologii. 
Zdaniem ich musi być wspólny w y­
siłek, niemniejszy jak ten, który jed­
noczył je podczas wojny. Współpra­
ca ta natchnie je do tej samej wy­
trwałości, jak  w czasie wojny.

Jednocześnie Herve Alnhand, 
specjalny wysłannik francuski roz 
począł w Moskwie rozmowy w spra 
wach gospodarczych, które znajdu­
ją się nie tylko w związku z pod­
jęciem francusko-radzieckich sto­
sunków gospodarczych, ale również 
z sytuacja w  Niemczech zachodnich.

W  kilku w ierszach
— Prem ier A ttlee podał do wiadomości, i i  

rząd brytyjski postanowił zlikwidować m ini­
sterstwo informacji.

— Filharm onia moskiewska urządza szereg 
koncertów poświęconych twórczości Chopina. 
Odegrane zostanie 177 utworów wielkiego 
kompozytora.

— Angielska nagroda literacka, zwana a- 
liancką, została przyznana Roger Villant, 
dziennikarzowi, współpracownikowi pisma 
„Liberation”. Nowela, za którą otrzymał na* 
grodę ,ma za tem at działalność francuskiego 
ruchu oporu.

— W ładze alianckie zam knęły „Primorskij 
Dniewnik” organ słoweński, wychodzncy W 
Trieście. Miejscowe organizacje wniosły pro­
test przeciwko temu zarządzeniu.

— Najbliższy doradca cesarza japońskie*
fir, „  .  l.t , n o n  rozkaztt
sztabu generała Mac A rthura aresztow ąnf
i osadzony w więzieniu.

— G enerał Mac A rthur nakazał rzadowd 
fapOń«’’:emu zerw ać stosunki dyplom atycz­
ne z W atrkanem

— Prem ier egipski Nokraszi Pasza o-
. l - r - t  * -  — - d  a ^ 'p ^ V i  * a d a  e w a k n e c i l

w ojsk angielskich oraz przyłączenia do E- 
g ip łr - ■<■■■'

— Na posiedzeniu zarządu związku zawo-1 
dowe^o robo rików  po towveh w L m d y n *  
w yrażono zgodę na przyjęcie stawki W s*YJ 
linków dziennie, wysuniętej przez kom isli 
arbitrażow ą. /

— W ęgierski sod ludowy skazał na ka* 
re śmierci i konpskatę  mienia iednego * 
głów n-ch w ęgierskich prze«*en-ów wojen*
n y r I- ę « łn !» ł.trą

— Najpoważniejsze pismo opozycyjne 5*
A -gertvn ie  ,.I.s C-it-'ea” zostało onynowa- 
- e  przez zwolenników pułkow nika P ero n *  
D em okratyczny redak to r -i-m a r-* '» ł 
sunięty przem ocą przez k !'kę  wojskową 
sanowisko jego objął przedstaw iciel rządo*

— P r asa fran-uska yw-aea uwagę na k* 
tastrofalny^ spadek p-odukci' wma w 1° ' 

, - -  , - j w skutek czego przewiduje *ie. iż pcsiaosc
podziemny ruch oporu przeciwko zatlslsy starcza zaledwie do maia. Powsta • 
r z ą d o w i  S a laZ cira . r | k o - ’—e-o id  silnego ograniczenia konsumCł

wodniczący Ligi, prof. Pinesro 
oświadczył, że w Portugalii istnieje

Komitet wykonawczy Ligi zamie­
rza zwrócić się do Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych z żądaniem,' aby

takte jak  dla pracowników państwow ych, p o s t a n o w ie n ia  p o c z d a m s k ie  z o s ta ły  
bezpłatne leczenie w U b SpoL na^ koszt r 6 w n ie ż  z a s to s o w a n e  d a  d y k t a t u r y  W

pom oc8 w° umieszczeniu "dzieci w 'szk o łach , P o r tu g a l i i ,  gdyż faszystowski rząd 
ułatwiania przy przyjm ow aniu do p racy . Salazara jest nielegalny.

bieżącej.
—  Koleie fa rncusk ie  o trzym ały  od ^  „ 

carii do w v n -ń b o w sn ią  nowv typ
tyw y  o napędz ie  tu rb 'now o-gazow vm  
k o m o tv w a  iest p k e p o n v r r - a  w e k 9 P 1 o a ' . 
cii i o o s’ada nod tym wztf 'edam wTisr0  
naw-* n»d t - a k - ia  et#trtrv<-7ną.

— S ’an liczebny zrmii fran-*’,,f '* ,
hvć zmniejszony z 900 tvsie-v  do $ '
Służba wojskowa ma trw ać 15 miesięcT*
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1SYB1H, IMCZYCIELSI1
Legenda Zw. Nauczycielstwa Polskiego

Kamieniem  węgielnym  tak ty k i i 
Propagandy faszystow skiej było za ­
ganianie ; p raw dy m item  tak  suge­
stywne, że pozbaw iało zbiorow ość 
Wolności rozumow ej, krytycznej o- 
•eny zjaw isk życia zbiorowego. Fak- 
ktn rzeczyw istym , historycznej 
Prawdzie przeciw staw iano legendę 
żywo przem aw iającą do w yobraźni 
'łumu, schlebiającą jego ambicjom i 
A  wiej dostępną niż analiza i trze- 
Wa ocena przeszłości, w ym agająca 
Wysiłku umysłowego. O statn ie  ze ­

brania Z. N. P., w icie z prżem ów ień 
na nich wygłoszonych, budzi p rzykre 
Podejrzenie, żc tak ty k ę  tę naśladują 
niektórzy działacze iej organizacji. 
Tworzy się w ięc • legendę nieskazi­
telnej, w  sensie w alki o dem okrację, 
h'stori Z. N. P., legendę, że każdy 
"złonck tej organizacji jest p a ’cnto- 
vanym dem okratą, ba, w eteranem  o- 
*i»rnej w alki o dem okrację w Polsce.

N iew ątpliw ie Z. N. P. ma w swoiej 
jdsLorii p iękne karty , św iadczące o 
P otniej roli tej organizacji w p e­
wnych m om en;ach w alki o dem okra­
t ę  w Polsce. Nie należy oczywiście 
jych k a r t niedoceniać. M a praw e 
2. N. P. n 'm i się chlubić i legitym o­
wać. Nic jest jednak bezpiecznie na 
Podstawie tych k a r t snuć legędę 
Przesłaniającą p raw dę historyczną, 
;*gendę zasłaniającą k arty  h is .u /ń  
— N. P. z cząsów, kiedy organizacja 
ża by łą jednym zę spraw niejszych n a ­
pędz i w rękach  sanacji. Nic jest bcz- 
3czpiecznię zapom inać, żc w okresie 
Przełomowym — narodzin i do rw a­
na się do w ładzy faszyzmu polsk ie­
go —  Z. N. P. s arręło m urem  przy 
-'owym sanacyjnym  reżimie. Zaledwie- 
®&ła garslkh  zw iązkowców, zorgani- 
fowana poza ram am i Z. N. P. w or- 
fenizeji „Nowe T ory", podjęła w alkę 
J) obronie dem okratycznej szkoły, 
były to  czasy sm ułikow szczyzny, 
^•erchowszczyzny, czasy braci Ję- 
°rzejewiczów. V-7 his 'o rii p o d p o rząd -, 
kowania zaw odow ych organizaęji in­
teligencji pracującej sanacyjnem u re ­
kinowi Z. N. P. odgryw ało w tedy 
V/cale w ybitilą rolę. N iejeden z dzi- 
s c'szych au torów  legendy Z. N. P. 
domagający się dla siebie i Z. N- P. 
kznania za n ieskazitelną przeszłość 
dem okratyczną, w spółpracow ał w le ­
wy intensyw nie w przeprow adzaniu  
r*formv jędrzejew iczow skicj, w pod­
porządkowaniu Związku sanacyjnej 
*dm inis'rącji szkolnej. N iejeden z 
tych, k tórzy  dzisiaj zdobyw ają sobie 
Popularność swoją „nieza!eżnośc'ą" 
^'obec czynników  rządzącvch Polską 
dem okratyczną dnia dzisiejszego, rz e ­
komą obroną dem okracji, nie uw ażał 

s ’QSowne bronić tej dem okracji 
'vobec is 'o 'n y c h  zam achów  sanacji 

dem okrację.
P.*>rrVa‘ąc o pięknych k arłach  hi- 

*'orii Z. N. P. liczyć się trzeba i z 
U pom nieniam i wyżej m n:ej p iękny­
mi. Liczyć się z tą  przeszłością rru- 
sż?. zw łaszcza żywioły szczerze de- 
•hr-Tratyczne, ażeby jasno zdaw ać 
*cb;e spraw ę z sytuacji na froncie 
V ew nf'rznym  Z. N. P. Sztuczne, iwo- 
rż8 n ’e Ic^eny Z. N. P. może być bo- 
^  em oM czore na uśpienie czvjno- 
*ci żyw iołów  lewicow ych w śród na- 
iłcrycielstw a, pozw alające żywiołom 
r®akcyjnym m abilizow ać swoje siły, 
J^zmocnione przez daw nych człon­
ków reakcyjnego T. N. S. W. i 
Phrześć-N arodow cgo S ‘ow. Nauczyc., 
-• N. P. Szk.' Powsz. Legendzie tej 
“ezp eczmej ;cst p rzeciw staw ić pra- 
v-'dz:;ły s an rzeczy. A len praw dziw y 
j*s.n rzeczy każe stw ierdzić, że w Z.
.• P- fC’; w wielu jeszcze organiza- 

Lach obok ży w o łó w  dem okratycz­
nych is m eją ( dz ała ą żyw ioły re a k ­
cyjne.. Bezpieczniej jest, by szczerze/ 
«ęno! ra yczne elem enty w Z. N. P. 
^dawały sobie spraw ę, żc- m?.'ą je- 
®zcze przed sobą do rozegra / i  we- 
Vn* 'rz  organizacji w alkę o duszę na- 
Ucavcic’a, o w łaściw ą jego l in ię  ids- 
jj ogiczną. Gdyby legenda o Z. N. P. 
b M  praw dziw ą, należałoby zapytać: 
y /eżeli jest tak dobrze, to  dlaczego 
jest tak  ź’e — tak  źle, jak odczył to 
kąćdyv szczery dem dkrata, uczestnik 
^  azdu Z. N. P. w Bytomiu. Ż e.jcst 

dość wym ownie św iadczyły
• "sz ą rów nież poniektóre zjazdy o- 
k r egov'tf,

U *’* dobrze pam ięta, jak rzad- 
, zdobyw ał s;ę na pos awę
tyk&.cą w stosunku do rządu saną-

* negc, obecny radykalizm  pew nych 
p  r 'ezL y t licznych żywiołów Z. N.

• w oorę  Rzą_u Jedności Narodowej 
się w ydać dość dziwny i cha- 

r ak tervs j'czny .

Nie chcem y tw ierdzić, że nauczy­
cielstw o nie m a pow odu do niezado­
wolenia. Położenie m ateria lne nau ­
czycielstw a dom aga się szybkiej i ra ­
dykalnej popraw y. J e s t  rzeczą zrozu­
m iałą i całkow icie uspraw iedliw ioną, 
że Z. N. P. dom oga się tej popraw y. 
W ięcej, można by postaw ić zarzut, 
że akcja  w tej dziedzinie Z. N. P. j a ­
ko organizacji zawodowej, cieszącej 
się ta k  dużymi w plyw em i i pom ocą 
władz, jest zbyt mało i w ybitnie nic* 
w y s‘arcza;ąca. Chodzi jednak o to, 
że charakter- w ystąpień na w iększo­
ści zjazdów okręgow ych i zjeździć w 
Bytomiu św iadczą ponad w szelką 
w ą !pliwość, że z tragicznego położe­
n i  m aterialnego nauczyciela robi się 
odskocznię dla podw ażania zasad

J kształtu jących  dzisiejszą rzeczyw i­
stość gospodarczą i polityczną P o l­
ski. A  już nie m a nic wspólnego z 
szczerą tro sk ą  o los nauczyciiela. 
W ystarczy  zestaw ić ch a rak te r i a t ­
m osferą na' niedaw no odbytym  w 
W arszaw ie Kongresie Związków Za­
w odow ych z charak terem  i atm osfe­
rą  Zjazdu Z. N. P. w Bytomiu, ażeby 
pod tym  względem nie mieć w ątp li­
wości.

Ze stanu  rzeczy ujawnionego na 
Zjeździe w Bytomiu wysnuć można 
jedep w niosek: żywioły szczerze d e­
m okratyczne m uszą znowu, jak ongi 
w okresie w alki z sanacją, zew rzeć 
się w jednolitym  froncie do w alki z 
reakcją  nie tylko poza, ale 1 w e­
w nątrz  Związku. W ,

Prezydent Tołwiński
wito „EoisofmRu” w slelley

W arszaw a, dnia 16 grudnia 1045 r.
Prezydent 

m iasta st. W arszawy 
L. dz. 000 -4 2 0 5 -4 5  

P o
Redakcji „ROBOTNIKA”

w W arszawie

Spieszę przesłać serdeczne życzenia 
z okazji przeniesienia redakcji i adm i­
nistracji „R obotnika" do W arszawy — 
Stolicy' D em okratycznej Polski. P ra­
gnę wyrazić szczera radość, że w od­
budow yw anej z takim wysiłkiem W ar­
szawie m aja już z chwila przeniesie­
nia „R obotnika", swoja siedzibę i war­
sztat pracy wszystkie centralne orga­
ny stronnictw  Frontu. D em okratyczne­
go, które powołały swoja hstoryczną 
decyzja Polski Kom itet W yzwolenia 
Narodow ego, stworzyły trwale podw a­
liny pod budow ę N ow ej D em okra­
tycznej Polski i w stałym  w spółdzia­
łaniu ze soba bronią i bronić będą za­
sad, głoszonych w M anifeście, przed 
wszelkimi zakusami reakcji.

Ena oświatowiec
wielMef miary

Onegdaj zm arł w K rakow ie W itold 
W yspiański, k u ra to r tam tejszego O- 
kręgu Szkolnego.

C ale dem okratyczne nauczyciel 
siw o w Polsce znało tę  czcigodną 
p o s 'ać  n ieustraszonego bojow nika 
z w sł ec.znictwem, k o l 'u n s ’wem, k le ­
rykalizm em , toczoną od la t w obro­
nie szkoły poslępowej.

Ten św ietny popu laryzato r w iedzy nei

praw a ludzkie, o postęp  i dem okra­
cję —  tam  nie b rak ło  Wi 
apiaóskiego. Był czynny w: „Lidze 
O brony P raw  Człow ieka i O byw aic-

...- : p ~ ?■:. > "-.-.I.
nej", w  radykalnym  „Zw iązku Nati- 
-zVc'eNSva Poląktęh Szkół Śred­
nich", w opozycji Z. N. P. zgrupow a­
nej w' ,.Tow. O św iaty D em okratycz-

Poglębienie tych zesad \v codzien­
nej procy nad rozbudowa sam orządu 
Stolicy, dźw igania z m in jej gm achów , 
budowie now ych osiedli i dzielnic, w 
których ludność W arszawy znajdzie 
ludzkie warunki życia i pracy, w ym a. 
ga, moim zdaniem , jak najściślejszej 
jedności działania obu bratnich partii 
robotniczych.

W ierzę, że w bogatej półwiekowej 
tradycji „R obotnik" znajdzie obfite 
źródło dla propagandy tej jedności 
działania i rozbudow y sam orządo­
wych, w spółdziałających ze sobą pla­
cówek i instytucyj uspołecznionej pla­
nowej działalności, dźw igających 
wzwyż warunki pracy, zam ieszkania, 
zaopatrzenia, zdrowia i kultury klasy 
robotniczej Stolicy, że natom iast nie 
dopuści do naw rotu złych tradycyj, 
rozbijających zdobyte we wspólnej 
walce o wyzwolenie elem enty jedno­
ści ruchu robotniczego w Polsce.

Prezydent 
( - )  ST. TOŁWIŃSKI
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■ Polacy z państw północnych
wss&Gjądo iusrala

WARSZAVvA (rA P). V7 dniu 14 Szwecji została  w łaściw ie zakończo- 
b. _m. opuścił Kopcfihagę płynąc do na. 17 grudnia w ypłynął do Gdyni z

przyrodniczej, słynący ciętos'eią ję-
Nowe T ory" i w. in.

1 , . . .  . . .  Na stanow sku k u ra to ra  w okresie
zy*ia mówca, w ybił się na czoło 'owej niepodległości rozw inął owoc- 
w śród m asy nauczycielstw a szkół 'ą  dz ałalność na w ialce przez renk- 
średnich. P rzez dług-e la ta  działał cję zabagnior.ym teren ie. N iespodzie- 
w Zagłębiu Górniczym, gdzie zespolił w any zgon p rzerw ał nić mozolnie 
s;ę ściśle- z klasow vm  ruchem  robo t- snutveh planów  dem okratyzacji 
niczym  w w alce o lepsze Ju tro . N :e- szkolnictw a na pow ierzonym  Mu od- 
jędnokró in ie  był przedm io 'em  zacię- cinku.
tych a taków  reakcji, k tó ra  jeszcze Pogrzeb w ielkiego p io n ie ra ‘posię- 
p rzed  wojną nie cofała się przed na- oowej ośw iaty zam ienił się w impo- 
padam i i zam acham i na (ego groźne- nującą m anifestację całej klasy  ro- 
go dla niej, bo n 'eposzlakow ancgo botniczej i w szystkich żywiołów de- 
i budzącego wszędzie re sp ek t prze- m okratycęnych K rakow a, k tó re  w ten 
ciw nika. sposób oddały cześć zasługom znoj-

G dziekolw iek toczyła się w alka o nego żyw ota.

Gdyni s ia tek  Czerwonego Krzyża, 
w iozący 500 żołnjcrzy polskich, k ió-

olda W y- TZy  ^o s’a ^ w f°k u  kam panii w rze- 
0  a ^ śniowej 1939 r. do niewoli niem iec­

kiej. Żołnierze ci, odrzucili propozy­
cję pracow ania na obczyźnie, p rzed ­
staw ioną im przez zagraniczne biura 
w erbunkow e po ich wyzwoleniu z o- 
bozów niem ieckich, deklarując chęć 
n&tychmiąstowego pow rotu  do kraju.

W  bieżącym  tygodniu po rt K open­
haski opuścić m ają jeszcze 2  inne s ia t 
ki repatriacy jne w iozące 1 .0 0 0  oby- 
ateli pohkich . Zasadniczo do połowy 
stycznia cała akcja repatriacy jna z 
D anii'pow ińna być zakończona. 5.700

Malmoe s ta tek  wiozący na pokładzie 
o sta tn ią  grupę repatrian tów . Ogółem 
pow róciło co  kraju ze Szwecji około
5.000 osób.

i o samo tyczy się rów nież i sku­
pisk  poiskich na te ren ie  Norwegii. Zo 
stały  one w całości zlikw idow ane ——
13.000 #obyw ateli polskich powróciło 
do kraju. \ 7  chwili obecnej przebyw a 
jeszcze w Norwegii jedynie około
1 .0 0 0  obyw ateli polskich, k tórym  na 
pow ró t nie pozw ala obecnie stan. 
zdrowia, uniem ożliw iający im podróż 
m orską, bądź też konieczność uregu­
low ania spraw  osobistych. W  szcze­
gólności chodzi tu  o m łodzież poi-

PRZEG LĄD

Jeżeli s ? 
Ł-> Z. N. P. 
r

Z okazji pow rotu „R obotnika" do W arsza­
wy cala p rasa  polska zam ieściła artykuły  i 
notatki powitalne.

„RzeczpospoLUu” pisze: ^
„Po sześcioletniej przerwie centrulny 

, o r j  an Polskiej r a t  lii Socjalistycznej 
„R obotnik" powrócił do W arszaw y.

Przez wiole lut sweg-o ietnienSa „Ro­
botn ik” stai na straży interesów  ittdu 
pracu jęcego  Polski. Słowo jego w  19Ó5 
roku z-uptuaio lud W arszawy do walki 
przeciw curetowi, słowo jago  o rgan ize , 
waio po i i i . 6  r., po Przaitciu masy do 
watki o p o s t  p i sprawiedliwość spo­
łeczną przeciw  sanacji i faszyzmowi, 
słowo jego wzywało cio oporu  w latach 
hrtierowskiej okupacji w nielegalnych 
wydaniach.

i. rąk s.epaczy hitlerowskich zginę! 
organizator obrony V arsuaw y  we wrze­
śniu, redak tor naczelny „Robotnika*’, 
M ieczysław N iedziatkow sH  i jego naj­
bliżsi współpracownicy: Stanisław' Du­
bois i N orbert Barlicki.

N atychm iast po wyzwoleniu ziem le­
żących nu W schód od Wiyly w woi- 
«S)Tn Lublinie „R obotnik" wznawia ew j 
działalność o realizację hits o!, jakie 
wypisał na swym sztandarze.

i-ziś „R obotnik” wrócił do W arsza­
wy, tio swego m iasta.

RociEkcja „R zeczypospolitej” życzy 
zespołowi „Robotniku’’, i y  w dniu jego 
pow rotu jak ciotgd wytrwale, wiernie 
służyć ii.tei esom ludu prncujęcego Pol- 

, sin i  V o rszaw y” .

W SPÓLNE CELE I DRŻENIA 
Pismo Poisidcj Partii R obotniczej „Głos 

L uzu poświęcił pow rotow i „RoootnLia” , 
do Warszawy a rtyzu ł w stępny, w któryrn'' 
m. in. czytam y:

„\v racu do stolicy na swoje dawne 
m iejsce, wprawuzie już nie na trenycyj- 
®ł W ureckę V, zbuizonę, ale co  inneg j 
gm achu oaóudow anego wysiljiiem ro ­
botników jjism o, które w tragicznych 
dniaca wrześni on yich pozostało wierne 
swej misji przewodnika i organizatora 
N arodu w jogo walca o N iepodległość. 
xt t r a c a  pismo, którego redaktor naczel­
ny', nieodżałowanej pam ięci Mieczysław 
Niedziałkowski do końca wytrwał na 

bojowym posterunku, 
w arsaow o nie za pomniała tego. Nie 

•»?on««żBio ona również, ie  ntelegolny 
„R oW tnik”, wydawany w okresie kon- 
spirnaj; precz Robotniczy Związek So- 
cjzuLUÓw Poili kich był gloslołeiem j» d . 
ności robotniczej i walki ludu polskie­
go przeciwko najeźdźcy, o-jego  norodo- 
W« i społeczne wyzwolenie, ie  od chwi­
li pow itania Krajowej Rady Narodowej, 
« następnie Polskiego Komitetu W y­
zwolenia N arodow ego sta ł się „R obot-I 
p  ich haseł odrodzenia I
Folsid Ludowej i-suw erennej na lm zie l

sojuszu “F b ra te rs tw a  ze Związkiem Rag 
dzleckńn.

Łączą nos z „Robotnikiem " wspólne 
cole i dążenia, te sam e, które łęczę P ar­
tię nsszę z Po lskę 'Pns tlą Socjalistycz­
ną.

„R obotnik” wrócił do W arszuwy. Jest 
to jeszcze jeden sym bol naszej odradza-

Polaków, k tórzy  przebyw ali w 22 o-1 ską, k ió ra  rozpoczęła slud ia na tam- 
bozach na teren ie duńskim, pow róć1: ejszych uczelniach, bądź też  o oby- 
no kraju. j "ateii polskich, k tó rzy  v/s' ąp3li w

Również i repatriacja  Polaków  ł viązki m ałżeńskie z Norwedkami.

Zmiany
'  '  \

w ustawodawstwie ubezpieczeniowy?
WARSZAW A (PAP) R ada M ni- 

strów  na ostatn im  posiedzeniu uchw ą 
liła trz-y dekrety, w prow adzające za­
sadnicze zm iany w dotychczas obo-

t sc n
’ > r. I

te -w iązujących ustaw  polskich 
ren y  odzyskane.

D rugi d ek re t w prow adza ulgowe 
uzyskiw ania ren ty  ubezpieczeniowe! 

w iązującym  ustaw odaw stw ie ubez- dla tych  kategorii ubezpieczonych 
pieczeniowym. P ierw szy dek re t re - którzy ponieśli szw ank z powodu 
guluje zagadnienie uoezpieczenia p rą  w ypadków  w ojennych. Zasiłek d la 
cowniKÓw rolnych. M inisterstw u P ra  położnic zostaje podwyższony z 7 5 /  
cy i O pięty  opołecznej upraw nione na 100% zarobku zasadniczego, 
zostało ao ustalen ia  term inu , od k tó- U staw a upraw nia do 13-ty*odnfo- 
rego pracow nicy roln i objęci być m a w ych św iadczeń w k ażd y m °w y p a- 
ją  ubezpieczeniem . Odbyw ać sió b ę ! ’ ■ ■ - - -

*■ *-----   — —--- ; T A I
jęcej się stolicy. O dtęd  codziennie ra- i n l a  piacGWOK

dzie stopniowo w m iarę odbudow a-
lecznicych. T erm in

no rozbrzm iewać będzie z Warszawy | uruchom ienia ’ działu ~ ubezpieczeń 
na ct-.iy kraj wraz z naszym  głosem , | em erytalnych  d lii pracow ników  roi 
gios „R obotnika", wzywejęcy do pro- j nych ustalony będzie przez Min

" ' ł Ź  " i l k ,  , M r . ^ J F" 7  !
m usi podw oić swe wysiłki w uśwłada- ; zum .eruu z M in is t. , stw em  R olnictw aj o n e  w  y  o » l  A l  \ r  uj » » * u u u  • , _ ^  ^ __ t  . v v/ ^ -  *■ A » »  k  c O i ó .

inianiu N arodu  i torowaniu dr ogi no- 1 .-ttetoim  Komycn. u n in k a c ja  u sta - | k r e t  dotyczy zm ian w  praw ie

ku  chroby, podczas gdy poprzedni 
okres choroby mógł obejm ow ać nie 
w iecej, niż 13 tygodni w  ciągu roku 
M inister P racy  i Opieki Społecznej 
upraw niony  je s t  do w prow adzenia 
dodatku do re n t ubezpieczeniowych, 
wzgl. do ustalen ia m inim alnej wyso­
kości tych rent. Trzeci wreszcie de-

wej Polski. I dlatego cieszym y się, że 
rasom z nom; do te] pracy shtje „Ro­
botnik” w W arszawie.

Zdajem y sobie w potni sprawę z 
trudności, zw lęzanych z przeniesieniom 
pjsma. W szak sem i je  przeżywaliśmy w 
w arunkach jeszcze trudniejszych. Nie 
w ętpim y jednak, że nasi towarzysze z 
„R obotnika” przełam ią je swoję ideo­
wo i d ą  i oddaniem  sprawie robotniczej 
i witając ich w stolicy', życzym y Im z 
całego sćrca powodzenia w pracy dla 
dobra klasy robotniczej i N arodu Pol­
skiego".

, W  IM IENIU W A R S Z A W  
„Zycie W arszaw y” wita „Robotnika" w 

imieniu ludu w arszawskiego:
„Dziś m e’ocha sprzedawców  gazet wy­

krzykujących nazwy pism na ulicach 
W arszaw y wzbogaci, się o jeszcze je ­
den ton, o nowę, jakże starą  nazwę— 
„ R o b o t n i k 1"

C entralny  O rgan Polskiej Partii So­
cjalistycznej przeniósł się c!o W arsza­
wy* by włączyć się do rodziny pism, d e ­
m okratycznych codziennym słowem 
walczących w m urach zniszczonej, o!e 
niezniszczalnej W arszaw y — o nowę, 
sprawiedliwą, lepszą Polskę.
. _ N ie sta ło  s ta re j „budy” na W arec­
kiej,^ z k tórą  zrosły się nasze wspom­
nienia o  „R obotniku”. N ie stało  wiciu 
napepezych, którzy jasnością swojej 
w yśii i cierpień swoich uczuć w ypeł­
niali go  życiem. Nie nut Niedziałkow­
skiego, D ubois, Czapińskiego.

Ale jest W arszawa. Robotnicza W o­
la, Powiśle, Koło, inteligencki Żoliborz. 
Jest W arssew a dwóch wrześni, która u- 
ndera i żyje ze smakiem wolności na 
ustach. Są stare  kamienie Placu G rzy­
bowskiego, w których stężał 1905  r. 
Jest Piusa i Nowy Świat i tyle innych 
ulic, w k tórych zam arł huk sslw egze­
kucyjnych i trzask palących się domów 
w październiku 1944  r.

I ta W arszawa wita serdecznie po­
w racającego w je j m ury „R obotnika”— 
jak s to rtg o  przyjaciela, w nowej szu- 
c ie  Ucz w stare j służbie _  Niepodle- 
gTioAci, Dem okracji i  wolności św iata
Dr*#?wM.

wobow siw a ubezpieczeniowego powo i dach ubezpieczalni. 
du je rozciftcmipcio WCJvr+H-t, 1rozciągnięcie 

h.

)
o są-

w szystkich  obó

N a
aęsesmo moim&m

rozporządzeniam ocy rozporządzenia Prezesa Rody 
Ministrów gospociars.wa rolne o pow ierzch­
ni nie przekraczającej 2  Lektayy gruntów  
ornych, świacczon.o rzcctoive r.a rok go- 
spodnrezy I94o-4Ci w  zakresie żyta, psze­
nicy^ jęczm ienia, owsa, gryk i, prosa oraz 
w zakresie sxomyj i siana,' zostaję zmniejszo- 
ne^do JO p rocen t ciokofianego wym iaru.

/.arznazenie powyższe pos.anav.ia że te 
■gospodarstwa, k tóre do dnia 31 g rudnia r 
b.v dokonają dostaw  w ym ienionych ziem io­
płodów w wysokości 5 0  proc 
nior.e od obowiązku *

gospodarstwa rain®
i świadomi nsczowysh
i tej części.

O  iie gospodarstw a, podlegające ulgom , 
dostarczą w tym okresie czasu ponad 5 0 %  
wymiaru, otrzym ają one za nadwyżkę d ć - 
platę w gotówęe, sianow ięcą różnicę pom ię­
dzy ceną w olnorynkową a uzyskaną ceną 
sztywną za dostawy obowiązkowe. Sum y 
niezbędne r a  pokrycie c,opłat zostaną uzy­
skane z Funduszu A prow izacyjnogo. Naie- 
Ł.y pocLtrcśiić, że wszelkie inne św iadczenia 
nałożone na gospodarstw a rolno. , . , -  -     o powierz-

bęoą zwoi- i ci ni co  wysokości 2  ha pozostałą  nadal w
oos.arczen ia  pozosta- j mocy.

& ■

Zasiłki dla rędzin idhierzy
W y jz ś m w j i®  M m .. Pnbticznei

 - •__* i w(PAP). W obec w ejścia w  życie de- J
k r . :*  r  18 K p c  194Ś * & !* * * ' d ,
zasiłkach cła rodzin żołnierzy W. P . 1 1 0 3 9 1 ■■ 
oraz żołnierzy zdetjiob" ' ’ 1
wygasło praw o pobierania 
w edług norm  wojennych dla naslępu'- 
jących k a ’cgorii osób, k tórym  p rzy ­
sługiwać będą obecnie upraw nienia, 
w ynikające z us lawy o zaopatrzeniu  
inwalidzkim : 1 ) członków  rodzin żo ł­
nierzy, zaginionych bez w ieści naMe- 
rfenie działań wojennych; 2 ) człon­
ków  rodzin żołnierzy zm arłych oraz 
poległych podczas pełnienia służby 
wojskowej czynnej; 3) członków  ro ­
dzin żołnierzy, k tó rzy  podczas czyn­
nej służby wojskowej uiracili zdrow ie 
co najmniej w  30 proc. zdolności do 
p racy  w zw iązku przyczynow ym  ze 
służbą.

T racą  rów nież praw o do zasiłku

słążby w ojskow ej w roku

względu na niem ożliwość s'.w ierdze- 
” nia w sposób urzędow y, czy w chwilf

obecnej pełnią oni służbę w ojskową.
Praw o do pom ocy i zasiłków  p r z y -  

s.uguje w czasie pokoju członkom  ro ­
dzin żołnierzy, pełniących służbę 
w ojskow ą nieaaw odow o, o ile s 'a n  
m ateria lny  rodziny, w każdym  kon- 
icre.nym  w ypaduu przed odejśc om 
jedynego żyw iciela do w o sk a , bvł 
tego rodzą u, iż odpow iadał wynn*--- 
niom art. 3 D ek re ’.u z 13 I'pca 1945 
r. Za żołnierza niezaw odow ego są 
uw ażani: pełn iący  czynną służbę woj 
skow ą szcrcgov/cy oraz o fcero w ie  i 
podoficerow ie niezawodowi.
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w  WARSZAWIE
Jednocześnie z Redakcja „ R o b o t n i k a "  wróciła wmrc] 
z powrotem do Warszawy Redakcja „M ŁODZI IDA"
Organ Komitetu Centralnego Organizacji Mlodziezy T. U. R.

Adres Redakcji i Administracji „Młodzi Ida" -- Warszawa, Mokotowska 3

2-gi-dzień zjazdu delegat. „Wici"
WARSZAWA (PAP). Na począ4ku] Ob. Dusza uwypuklił działalność 

drugiego dnia obrad kierownik obec- Batalionów Chłopskich w la ach woj* 
nego zarządu a przedwojenny sekre-| ny, oraz pracę konspiracyjną, 
tarz Związku ob. Jan  Dusza złożył j Pierwszą pomoc w walkach z oku- 
sprawozdanie z działalności ZWM panlem B. Ch. otrzymała od oddzia- 
„Wici" za okres od ostatnie walnego łów Armii Czerwonej. Równolegle z 
zjazdu w dniu 12.12. 1937 r. do chwili walkami B. Ch. szły prace wydziału

młodzieżowego — powiatowego, któ­
rego zadaniem było przeciwdziałanie 
szkodliwej akcji propagandowej oku-
pan*a przez w ydaw anie specjalnych sekr»farzy Kół >K̂ arsr. Ortf. Młodz. TUR 1 *n*iA°on V  * v  t  ?P. -“ P, , . , y , . ‘ 1 . _ „j,.-,}*-, nrzedstawieiela K C OM wef- 1 8 2 0  Koncert muzyki kameralnej s

; p ism  młodzieżowych i in lo rm a c y j-  * . . udz-at« “ Priedsla c la K. OM- Kwartetu P. R. w składzie: Lidi,

obecnej. Sprawozdanie obejmuje o- 
kres przedwojenny, czas okupacji i 
okres od chwili zakończenie wojny 
do obecnego zjazdu.

Mówca podkreślił ciężkie warunki 
pracy związkowej w atmosferze wy* i nych.
tworzonej przez władze sanacyjne o- J Omawiając działalność powojenną 
raz ścisłą współpracę „ Wici" ze S tron ( Związku mówca podkreślił koniecz- 
niciwem Ludowym i z organizacjami; ność współpracy międzynarodowej, a 
socjalistycznymL [zwłaszcza z narodami słowiańskimi.

Kursy wiejskiego gospodarstwu dla kobiet
Celem uzupełnienia personelu in- ną z dniem 1-go i 15-go stycznia 1946 

struktorskiego w zakresie wiejskiego 
gospodarstwa kobiecego, zorganizo­
wano przy liceach gospodarczych 
roczne kursy dla kandydatek na in­
struktorki*

Pierwszy kurs uruchomiony został 
15 września rb., staraniem W arszaw- przeszkolenie 
skiej Izby Rolniczej w Liceum Gospo Pierwszy kurs żywienia rodziny dla 
darczym w Chyliczkach. instruktorek województwa krakow-

W kursie udział bierze 24 uesest- skiego odbył się w czasie od 18.XI — 
niezki. 3.—XII rb w Zakopanem.

Poza tym w stadium organizacji Następnie odbędą się w grudniu w 
znajdują się kursy w Kościelisku (Fo- j województwie poznańskim (Żychlin) 
morze), Babicy (Rzeszów) oraz Jele- i w styczniu rb. w województwie 
niej Górze, które uruchomione zosta-1 warszawskim (Julin). (PAP)

Kronika Warszawy

Z życia parli!
Linia 16 grudnia b. r. Woj. Kom. O. M.

J UR przenosi swoją siedzibę z ul. Szwedz 
,uej 2/3 na ul. śnieżna Nr. 4. Od tego dnia 
na ul. Szwedzkiej |>ozostaje tylko Zuizyd Ko­
ni Młodzieży Praga — Centralna i Dzielni, 
ca PPS. Łącznie z Woj. Kom. O. M. TUR 
przenosi się biuro Kursów Samochodowych 
■rganizowuny przez Woj. Kom. O. M. TUR.

Podajemy do wiadomości wszystkim Ko­
mitetom Powiatowym i Miejskim, ie  odpra 
,va przewodniczących i sekretarzy Powis 
towych i Miejskich zostaje przesunięta z dnia

10 stycznia na dzień 15 stycznia 1946 r. 
Odprawa ta zostaje przesunięto no skutek 
zjazdu Woj, Kom, w Kiudzku, zorganizowane 
go przez Kom. Centr, O. M. TUR. od dnia 
5 go do 10-go stycznia 1946 r.

Podajemy do wiadomości, te  zebrania 
ogólne dla członków i sympatyków odbędę 
się:' Dzielnica Mokotów — ul. Chocimska 
Nr 4, w czwartek, godz. 18-ta.

Dzielnica Żoliborz — ul. Kossaka 10, — 
czwartek, godz. 18-ta.

Dzielnica Ochota — ul. Niemcewicza 9, 
czwartek godz. 18-ta.

Dzielnica Praga - Centralna — uh Szwedz­
ka 2/4, sobota godz. 17-ta.

Prosimy o jaknajUczniejsze przybycie.

■htrt* * fjnr p m m w n n w  *61. OM TOR. 
W środę, dnia 19. 12. o godzinie 16 pp. w 
lokalu K. C. OM TUR, uL Mokotowska 3, 
odbędzie się zebranie przewodniczących i

Co słyszymy w radio?
Wtorek, 18 grudnia

6.55 Hymn i sygnał czasu. ^.OO Dzien­
nik poranny, 7.15 Muzyka z płyt. 7.50 „O 
czym pisze praso stołeczna". 0 .00 Powió* 
rżenie dziennika porannego. 8.15 Skrzynki 
Ministerstw. 11.00 Kronika Warszawy. — 
a 1.05 Felieton „Rozkosze Podróży—Char- 
■fiicki. 11.10 Reportaż dźwiękowy z otwar­
cia roku akademickiego na Uni wersy recie 
Warszawskim. 11.20 Muzyka z płyt. 11.40 
Informujemy. 12.00 Sygnał czasu .' 12.10 
Dziennik południowy. 12.40 „Nasze pieśni” 
w wykonaniu Marii Dob: o wolskiej - Grusz­
czyńskiej. W programie: 1. Karłowicz: Wy- 
kotysałem cię wśród fal. 2. Karłowicz: Na 
śniegu. 3. Niewiadomski: W  księżycowy
noc. 4. Niewiadomski: Wesele. 5. Niewia­
domski: Jakże cię mam brać, dziewczyno. 
6. Niewiadomski: Indele Mendele. 12,40
Informacje. 12.50 Skrzynka poszukiwania 
rodzin. 13.05 Audycja dla wsi. 13.45 W ia­
domości gospodarcze (Transmisja z Kato­
wic). 13.55 Windom. gospodarcze. 14.00 
Skrzynka PCK. 16.00 Audycja dla dzieci. 
16.20 Recital skrzypcowy Grażyny Bace- 
wiczówny. 15.40 Przegięd codzienny. 10.45 
„Kwadrans BOS-u". 17D0 Audycja wojs­
kowa. 17.15 Transmisja z Krakowa. Poga. 
danka Kazimierza Wyki „Bilans literacki". 
1 7 3 0  Koncert muzyki lekkiej. Wykonaw­
cy: Jadwiga Zwidryn-Imielowa i Robert 
Młynarczyk (śpiew). Przy fortepianie W ła­
dysław Szpiimon. 18.00 Odczyt popular­
no-naukowy. 18.15 Przegięd prasy krajo-

vv
Lidia

ZJAZD PPS. W POZANIU. W drugi® Kmitowa — I skrzypce, Aleksander Laskow- 
dniu zjazdu PPS. w Poznaniu toczyły się ski — 0  skrzypce, Hubert Pniewski — al- 
obrady w teatrze Wielkim. Zapowiedziany ówka i Kalina Koowalska-Trzonkowa—wio- 
przyjazd premiera Osóbki-Morawskiego nie ionczela. W programie: Kwartet Dworza- 
doszodł do skutku, ze względu na warun- va- jg .0 0  Felieton polityczny. 19.05 Z ży­
le: atmosferyczne i .powodowane nimi tru- d a  Narodów S}owiańskich. 19.30 Artykuł
dnośei komunikacyjne, rizemowienia YT* polityczny. 19.40 Dziennik

przedstawiciel PP?1. Izydorczyk,’ 1955  Audycje Ligi Morskiej. 20.00 Iran-
głosili pierwszy se:
Jsnaszak,
wice-prezydent miasta Drabowicz i prof. 
Kuryłowicz, po czym odbyła się dyskusja.
.- •. Jtr.' XtV ..Ĵmm9aZ*.iiigaasa4

kieslry P, R. w Katowicach pod dyr. Wło­
dzimier/.a Ormickiego z udziaieui Ireny Le­
wińskiej (spjuan) W programie: 1. Boiłoic# 
— Uwertura do op. „Kalit i  Bagdadu". 
Czajkowski — Barkarolo i Walc — wykona 
orkiestra. 5. Orniicki — Piei.ni śląskie: o)
Matulko moja, b) Była dróżka, była; c) M a- 
.a Kus:a Jasia. Wyk. I. Lewińs..e z towa­
rzyszeniem orkiestry 4. Karol Rund—Fen- 
tuzja śląska. 5. Józef Huber — Koncert 
wschodni. 6. Gerhard Winkler — Święta 
kwitnącej wiśni. 20.45 Słuchowisko Andrze­
ja Nowickiego p. t.: „O człowieku, któiy 
sprzedał swój szkielet”. Transmisja, i  Ło­
dzi. 22.00 Audycja rozrywkowa. Transmi­
sja z Lodzi. 22.50 Reportaż aktualny. 22.45 
Gstatnie wiadomości ‘dziennika radiowego, 
22.55 Przegięd prasy zagranicznej.. 23.00 
Muzyka z płyt.

■WWW"
W drugą rocznicę śnrerci i. p, 

Sia.siawa Władysław*

Ba norowsKie ao
mjr. W. P., zamordowanego prze*
bandy.ów hit.e, owskich w Oświęci­
miu odbędzie s.ę nabożeństwo ża*

. r „ : .A„owvrn w
Łodzi dnia 18 grudnia 1945 o godz.

i| 9 rano
p; O powyższym zawiadamia krew­
ił nych, przyjaciół i znajomych zmar- 
"i łego Rodzina.
JEi   . . .

MA GWIAZDKĘ 
F-mes HELEMR  KB ALA 
L odz, u l. F lo irkew skcz 154

p o l e c a ;
konfekcje demska, męska 
dziecinna craz wełny łwieczorny.

iviuiaMcj. <!0.00 "i ran- *  , .
misja z Katowic. Koncert popularny Or-1 -~T?̂ riMiTifti°?»iitu/Kiiiiii:iiit?fii?tHmiiiiii;ti
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j e d w a b i e

KINA
tó-

roScu.
Personel instruktorski, pracujący 

. .  . ____ . «« „ „ „ - - - „ „ i .  Początek seansów we wsrystJnehw terenie dla zapoznania się z naj . i a, ; 20
nowszymi metodami racjonalnego i ATLANTIC (Chmielna 33): „Pojedynek- 
prowadzenia wiejskiego gospodar-! Id® szpiegowski, aktualności Polskiej Kro­
si wa kobiecego, przechodzi również j s ^ fc™“ owei* or“  dt>datck • Koiorc’w*

POLONIA (Marszałkowska 56) „Pojedy* , 
nrk", film szpiegowski, aktualności Polsk'ej j 
Kroniki Filmowej", oraz dodatek „Wie- j 
deń”,

TĘCZA (Źolibórz Suzina 4): „Świniarka i ! 
Pastuch" i aktualności.

SYRENA;: (Praga, Inżynierska 491: „Kur­
han Małachowski" oraz aktualności Polskiej i 
Kroniki Filmowej.

Nie okradaj społeczeństw a z energii 
elektrycznej, pob ie ra jąc  ja poza  

licznikiem

ZJAZD KURATORÓW
W  dniach od 19 do 22 b. m, odbywać 

się będę w Warszawie, w gmachu Mini­
sterstwa Oświaty, przy al. Szucha 25-27 o- 
brady Zjazdu Kuratorów Okręgów Szkol­
nych. Poza częścię sprawozdawczą zjazd 
rozpatrzy dotychczasowe osiągnięcia adml-

Stawarzyszenle Myśli Wolnsj 
w Pelsca

W dniu 9 grudnia 1945 r. na od­
bytym  w sali Posiedzeń Miejskiej 
Rady Narodowej m. st. Warszawy, 
pierwszym W alnym Zgromadzeniu 
Wolnomyślicieli i Bezwyznaniowców, 
zostało powołane do życia Stowarzy­
szenie Myśli Wolnej w Polsce, jako 
spadkobierca celów, zadań i tradycji 
skich i Polskiego Związku Myśli 
Wolne, które to Stowarzyszenie zo­
stały w  swoim czasie przez sanacyjny 
rząd rozwiązane.

Przewodniczący — ob. Teofil Jaś­
kiewicz (Henryk Wrońslci), Wice­
przewodniczący. Stanisław Akoliń- 
ski i Maria Piasecka. Sekretarz gen. 
ob. Józef Kobyłecki, zastępca ob. 
Andrzej Zbrożyna, skarbnik ob. 
Rudolf Kryspin, zastępca ob. Jan  
Ostrowski. Członkowie ob., ob. Ka­
zimierz Rusinek, Jan  Krzemień, 
Maria Szymańska, Mieczysław Jelicz, 
Jerzy Całuń Henryk Kazanowski. 
Komisja Rewizyjna: Przewodniczący 
ob. Zdanowski R. Członkowie: ob. ob 
Maria Myśliwiec i Ferdynand Neu- 
mayer.

Tymczasowa siedziba mićści się w 
Warszawie, przy ul. 
skiej 51.

nistiacji szkolnej i organizacji oświaty, e- 
rnz rozpracuje wytyczne dotyczące reali­
zacji rałożeń reformy szkolnej. Zjazd zaj­
mie się również sprawami szkolnictwa za­
wodowego.

WOJSKO -  STUDENTOM
W  dniu 20 b. m. o godz. 10 odbędzie 

się na terenie stołówki akademickiej w 
Warszawie, niezwykła uroczystość przeka­
zania Towarzystwu Bratniej Pomocy Stu- 
dentów Politechniki Warszawskiej, przez 
Ministerstwo Obrony Narodowej, materia­
łów budowlanych, stanowiących własność 
ponad pół miliona złotych przeznaczonych 
na remont stołówki studenckiej. Odbudowa 
stołówki jest prowadzona przez samych 
studentów.

Piękny dar Ministerstwa Obrony Naro­
dowej stanowi nową więź łączącą młodzież 
akademicką z wojskiem.

TEATRY
„Praski Teatr Rewii", Zyfm m łow tka 8,

gra cotiz liaa.e wszoią r*w:ę p. t. „Upomia- , 
ki na rhcY-k " z •'ds-sG--*. h SVvroro-vń- i 
skiej, H- Perkowskiej, H. Żmichorowskief, I 
W. Piot.owąki«j, li. Górzyńak-ej, ii. Lewan­
dowskiej J. Polakowskiej oraz Al. Pio­
trowskiego, R. Młynarozyka, M, Jurka, K. 
Walentynowicza i innych.

P aństw ow y  Zarzad Tymczasowy

Firmy E. W E D E L
z e w ia d a m ia  Sz. K lijeatele, ze

ZOSTAŁ OTWARTY

W ŁA SN Y  SKŁAD HURTOW Y
W  LODZI,  ul. PloStlccrsIca 129. lei. I3S83

W IECZÓR AUTORSKI
* JADW IGI RADLIŃSKIEJ
W  środę, dnia 19 b. m. o eodz. 

15.30 z cyklu „Śród literackich" or­
ganizow anych przez Oddział W ar­
szawski Związku Zaw odow ego Lite­
ratów Polskich, odbedzie sie wieczór 
autorski Jadw igi Radlińskiej, która 
zaprezentuje publiczności trzyaktow a 
sztukę P. t.: „N iebo bez gw iazd".

R ecytow ać będzie znany artysta 
dram atyczny Bronisław Dardziński.

A udycja odbedzie sie w eościnnie 
użyczonej przez Zarzad Miejski m. st. 
W arszaw y sali Czytelni Sam orządo­
wej — em ach B. G. K., pokój 314 
dR piętro).

W stęp bezpłatny.

w i e ś c i  z K R A J U

K O l l I
KUPUJE i sprzedaje

KRAKOWSKA FABRYKA KORKÓW
P iłs u d s k ie g o  22 ,

K R A K Ó W
t e ł .  5 6 6 -9 1

V /flw om a upom inki gw iazdkow e pclecn

. W A R Y S "
L c d i r ,

u
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OKRĘG MAZURSKI OTRZYMAŁ 
LEKI I URZĄDZENIA SZPITALNE

Do Osztyna przybył z Gdyni tran 
sport leków i urządzeń szpitalnych 
(kompletne wyposażenie kuchni szpi

^  NAUCZYCIEL — ZDRAJCA
Sąd grodzki w  Chojnicach oddalił 

wniosek o rehabilitację b. nauczy­
ła polskiego Pawła Pańskiego z 
Chojnic, który przyjąwszy grupę II

talnych), stanowiących dary tINRRA. | jako nauczyciel niemiecki wysługi-
* Tfrńł eia n ln m a n łf tu ń  P o ń rlr i

Żeńska Drużyna Harcerska w Zło 
czowie k/Sieradza wraz z wyżej 
zacytowanym listem — składa za 
pośrednictwem naszej redakcji 184 
zł na odbudowę Warszawy.

Kochana Warszawo!
My harcerki miasta Złoczewo do­

wiedziawszy się, że trzecia klasa 
szkoły powszechnej w Sieradzu na

wał się okupantowi. Pański został 
na czas nieograniczony umieszczony 
w obozie pracy, m ajątek jego skon­
fiskowano.

KOPALNIE W GLIWICACH 
PRZEKROCZYŁY PLAN 

PRODUKCJI
Wszystkie kopalnie Zjednoczenia 

Węglowego w Gliwicach wykonał 
państwowy plan produkcji na lista- 
pad r. b. z nadwyżki. Zobowiązane 
według planu do wydobycia 236 tys. 
ton faktycznie osiągnęły 281.400 

. ■ . x , , ton. ( plan wyknonany w 119 procen
wiosenny kwiat. Z serc nas, młodych tach)< Najwięcej wydobyła węgla
Polek, młodych harcerek, wyrywa k a p ^ a  Zabrze-Wschod — 85 tys., 
się: powstań Warszawo, stolico nasza J  ton orM kopainia Makoszowy — 48 !

KONKURS NA HEINAŁ DLA 
BYDGOSZCZY

Na zebraniu muzykologów Byd­
goskich uchwalono konkurs muzycz­
ny za najlepszy hejnał, który będzie 
nadawany z wież Bydgoskich w o- 
kiesie uroczystości 600-łecia miasta 
Bydgoszczy i stanowić będzie rów-

M okotow-jnież sygnał radiostacji Bydgoskiej.

Sfcs o d b u d o w e  f§i@Ii©f

A. PIASECKI
A.f a b r y k a  c z e k o l a d y  S 

K R A K O W ,
^ a l .  Wrocławsko 17, lalefon 551-64 

p o l e c a :
czekoladki, karmelki, pomadki, keksy 
S k l e p y :
K ro k o w .B fse fc  GL S3 £ 47

WYTWÓRNIA CUKRÓW 
M o k s > , - - w i e

Łódź, Legionów 6. 
polec* na okres świąteczny swoje 

dosltonaie wyroby- 
Sprzedaż fcLo:yczna: i.eg:onów 6 (w 
podwócn* w/„l— '^2, pro­

wincja ra  zaliczenie®.

potę- 1dźwignij się z ruin, stań się 
żniejsza. Przeżywałaś straszne chwi­
le, upadłaś, lecz nadzieja pozostała... 
Zostawiłaś po sobie wielką tęsknotę 
i nieukojony żal. Przyjm ij więc ten 
skromny grosz, Do może z tych i in-

Twą odbudowę przesłała składkę | nych złożonych, wzbudzi się w tobie 
p>niężną, postanowiliśmy uczynić to nowe życie, 
sam a Ponieważ jesteś doszczętnie Żeńska Drużyna Harcerska 
zniszczona, chcemy abyś i.a nowo w Złoczowie k/Sicradza
powstała z gruiów  i :akvrlła niby

tys. ton. Największy ńatomiast
wzrost wydobycia węgla w  porów­
naniu do października osiągnęła 
kopalnia Knurów, zwiększając swą 
produkcję w listopadzie o 18%.

6000-LECIE BYDGOSZCZY 
W ramach jubileuszu 600-lecia 

m iasta Bydgoszczy, urządzona zo­
stanie wielka wystawa przemysło- 
wo-rzemieślniczo-kupiecka.

OGŁOSZENIE
Oi!c«rska Szkoła Łączności poszukuje wy­

kładowców języków:
angielskiego — 3-ch, 

rosyjskiego — 2-ch.
Do obj<?oi« z dniem 1. f. 1946 r.
Warunld: Plaga wg. V—VIII kategorji u- 

rzędntków państwowych (1 020—1 860 zł.) 
miesięcznie oraz racja żywnościowa wg. 
2 normy wojskowej.

Zgłoszenia z podaniem życiorysu, adresu, 
2-ch fotografii i ewentualnych świadectw z 
dotychczasowej pracy na- z nia >rv ów 
(lub osobiście) nadsyłać należy pod adre­
sem:

Dyrektor Nauk Oficerskiej Szkoły Łącz­
ności, Sieradz k. Łodzf — St. Rośclszewski, 
ppłk.

OGŁOSZENIA DHOBKS
KUPUJE obrazy znanych ma1a*zy, ratn?
używane, znaczki filatelistyczne, dyw 
perskie. Dom Sztuki, Łódź, PioŁkowska 84
n r c - Y f  \rr.VftXV . ! IKIERNIKÓW samo­
dzielnych, doświadczonych i wvkwal f k J- 
wanych, poszukuje od zaraz większa wy- 
twórn a wódek gatunkowych Oferty z ży­
ciorysami i odpisam świadectw dotychcza­
sowej praktyki nadsyłać do Polskiej Agen­
cji Prrsowei, Kraków, Basztowa 15.

ZAKOPANE. Pensjonat „Tube oza”. uL 
P :'s ’id»kie£c tal. ' -60, poleca piękne, cie­
płe, słoneczne pokoje z centralnym og ze- 
wan'etn i całodz " n » -  nj-rvms-ie®. :t 

Zarząd Barbara Bradowa. j

| MATEJKO. Gierymski, Gerson, Suchodol- 
! ski, Wojciech Kossak. S:emiradzki, Axca*
■ towicz, Żukowski, F I pkiewicz. Dom Sztu- 
J ki, Łódź. Piotrkowska 84. (pap).

j WYTWÓRNIA abażurów poleca w najro- 
' wocześnie szych wzo ach abażuty po ce­

nach niskich. Łódź, P.otrkowska 82, w p®-1 
dwórzu. (pap).

i WOSK specja'ny do pasów i nart or*® 
j wszelkie chemikalia techniczne po eca Lj*
ira ' o ’'Otn.a', icódź Na u.owicza l®* 
tek 133-50. (pap).
ilUROWE MASZYNY wszelk:ch lypó^ J

marek — F o toaparay  m ałoobrazkowe/^' 
Teodolity — “Niweia ory — Mikroskopy '** 
karskie — Cyrkle — Suwak — Zło*e 
a — Kupno — Sp zada. — Nap a w a. D** 

rlan PUJDAK. Warsrawa, Marszałkos sl^t 
79. Filii n’e posvadmy.
PR/.ĄDK! wykwalifikow me na (rbrącznirki)
baw rę. pa j.a*  c , 1 *b.a*

'bavm , Łódź, ul. 23.
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